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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W Ą .
5 P eterzburga , 29. Czerwca.

Dnia 1 7. Kwietnia roku teraznieyszego wyszedł 
naslępuiący Reskrj pt Jego Cesarskiej Uiści na 
imię J. W Hrahiney Czerniszowey :

H ra b in o  Anno R a d z io u o w n o  ! 
ccTylekroć ukazywałaś chwalebne dążenia ku do- 

lnn  powszechnemu; doszedł do wiadomości Moiey 
i nowy dowod szlachetnych Jey ofiar przez prze­
słanie Marszałkowi gubernii Moskiewskiey Jene­
rałowi Obolaninowi na rzecz Inwalidów 10,000 
rubli. Miła mnie iest tak dobroczynna ofiara, 
gdyż, robi zaczyt Jey imieniowi wyświecaiąc wyso­
kie Jey  cnoty , Mnie zaś daie zręczność zapewnie­
nia Jey  Moiego zadowolnienia s klórem zostaię na 
zawsze Wam przychylny

A L E X A N D E R .  

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
W ł o c h y .

Z  Rzym u  , 4- Czerwca.
Jego Świątobliwość powrócić rarzy ł s C a s tc l-  

G (indolfo  do stolicy tuteyszey , w celu znajdowa­
nia się na processyi S. S. w Bazylice Watykańskiey.

2. I), m przybyła tu Nięźna Walii. Tegoż dnia 
Xięźna Jm ść de Chablais wyiechała do kąpieli 

i B i 7 -

P izańskich , a Komandor F in to ,  Minister peł­
nomocnik Portugalski przy świętey stolicy, do 
I.iwurny  dla złożenia uszanowania J . K. M . X ię- 
Źuey naslępczyney Portugalskiey.

A N g  l  1 a  .
Z  L o n d yn u , 17. Czerwca.

Xiąże W ellin g to n  przybył tu 14. b. m .
—  Los U 'a t so na rozstrzygnięty m został w Po­

niedziałek 16. b. m . Lord Ellenboro  zagaił po­
siedzenie, przez m ow ę, którą tak cicho powie­
dzia ł, i i  większa połowa słuchaczów niemogła go 
zrozum ieć, po nim nastąpiło dwócli innych mó­
wców. Po skończonych mowach przysięgli wyszli 
na namowę która trwała od 4 do pół do siodmey, 
nakoniec powrócili do sali i ogłosili W  at son a nie­
winnym. Mimo wolne ukontentowanie ożywiło 
wszystkich i ta nowina radośna w kilka minut ro­
zeszła się po całym  W estminster. Stan uniewin­
nionego b y ł nad wszelkie opisanie, przez długi czas 
niemogł słowa przemówić, lecz nakoniec prosił o 
pozwolenie wyyścia do przyległego pokoiu w'celu 
ukrycia się przed tłum em  coraz się hardziey po- 
większaiącym ciekawych widzów. Głową czyli 
prezesem przysięgłych uniewinniaiących JT 'at\o- 
na był P . Richirdson. Pierwszy sędzia Lord E l-  I 
leuboro niespodziewaiąc się bynaymniey takiego
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wyroku mocno b y ł zdziwiony kiedy posłyszał o- 
nim. Skoro się szmer co kolwiek uśm ierzył w 
sah, powrócił IV a tso n  i prosił o pozwolenie po­
wiedzenia słow kilka , a otrzymawszy takowe nisko 
się ukłonił przysięgłym i powiedział. « Panowie! 
Oświadczam wam wdzięczność’moią nayczulsza. » 
Po czem Lord Ellenboro  zapytał Prokurora iene- 
ralnego, czy niema ieseze skarg iakich przeciwko 
I t  a t sono w i ? N ie, odpowiedział i natychmiast 
IV a tsona  ogłoszono niewinnym. Nastąpiły o- 
krzyki i oklaski ’udu, a Lord prosił przysięgłych 
aby się nieroschodzili poty , poki s ę nierozeydą w i­
dzowie. IV a tso n  także zatrzymany by ł ieseze 
w sali, lecz poiazd przygotowany do odwiezienia 
lego do Tower  w przypadku przeciwnego wyroku 
i gardyści przeznaczeni do przeprowadzenia tako­
wego poiazdu , odprawieni zostali. IV a tso n  wy­
szedł z sali przez bokową galeryią i poiechał z 
swoim Adwokatem Garrnerem  do domu iego, skad 
gdy wyiechał do siebie , nieprzeliczone mnóstwo 
ludu zaszło mu drogę i wyprzęgłszy koni ciągnęło 
poiazd na sobie po wszystkich ulicach aż do domu 
Pana IV e s t a  iednego s Poręcznikow IV a tsona ,  nie 
przestaiąc powtarzać imienia uniewinnionego. Pan 
W e s t  przyiąwszy IV a tso n a ,  stanął w oknie i za­
w ołał do ludu : « Panowie m o i! Pan IV a tso n  tak 
iest utrudzony rozmaiterni hadaniami i iazdą usta­
wiczną s Power na sadownictwo i z sądownictwa do 
Tower , iż sił zebrać niemoże dla przemówienia do 
was. Ja was upraszam o zachowanie porządku i 
spokoy ności powszechney. Pamiętaycie , iż ieden 
oflicialista ’ olicyi może rosprószyć wasze zgroma­
dzenie. P. IV a tso n  poruozył mnie abym was za­
pew nił o naysczerszey iego wdzięczności za udział, 
iaki bierzecie w iego losie, te oznaki waszego u- 
kontentowania nigdy się niezatrą w iego pamięci, 
lecz niema on siły dowyrażenia uczuć iakiemi d!a 
was oddycha. ( Głośne okrzyki). Ponowie Stanie 
on przed wTam i, i w tey nadziei że się rozeydz.iecie 
wkrótce spokoy nie, wypiie za zdrowie wasze hutelkę 
starego w ina.» Św iec’ niech Xu podadzą, Świec! 
zaczęto zewsząd w ołać, zaraz zaraz, odpowiedział 
IV e s t.  —  Przyniesiono świec i IV a tso n  stanął w 
oknie otoczony św iecam i, głęboko się uk łon ił, 
położył rękę na sercu i odszedł. Ukontentowanie 
ludu było nad wszelkie opisanie. «Do domów! 
do domów » W ołano, i po długich oklaskach 
cały natłok nayspokoyniey się rozszedł. Kiedy 
IV a tso n  powracał do d o m u , trzysta młodych 
chłopców zaszło mu drogę i szło przed karetą 
wołaiąc radośnie: « H 'a tson  uniewinniony , I V at-  ,

I Z r WlnnI°n' !>) aW 0ltIlac!] rozw;,ałT sh lnałe

le n  wyrok w sprawie V I atsona  oczewiście do­
wodzi sprawiedliwości Rządu naszego , i hezstron-
nosci praw.

Uniewinnienie IV a tso n a  wzbudziło tern więk­
szy udział w losie Prestona i innych którzy ta lie  
osKarzen, by 1, o zdradę ( tyczyzny Nakoniec dziś 
rano i ci uniwinmeni zostali, co przyniosło nay- 
Xy wsze narodowi ukontentowanie.

b adan ia // atsona  są pomiesczone ze wszelkiemi 
sczego aim w nadzwyczaynych dodatkach do gazet 
naszych. b

YV celu powrócenia porządku i spokoyności w 
Hrabstwie J\ottiugbam skiem  gdzie się ukazały iuź 
były tłum y zbroyne, przedsięwzięto skuteczne 
środki. Zamieszania rozszerzyły się'także w Hra­
bstwie Yorksklem , D ebri , Leiches terskiem  i. t. d. 
Lecz pogłoska iakony rozsiewacze niespokoy ności 
m ieh wielkie zapasy pik i inney broni, dotąd sie nie- 
potwierdza. Jednakże buntownicy JS/ottingham- 
jcy byli poczęści nzbroieni pikam i, karabinami, 
widłami i t p. , mieli nadzieię, iż po drodze znay- 
dą stronników którzy im wszystkiego dostarcza.

Wielu miastach Irlandyi iako to w M unster, 
K e r n ,  K lara , IV a te rJ o r t, K o rk ,  a sczególnie 
w L im m erik ,  zaszły także wielkie zamieszania, 
s powodu których Lord IV ittw o r t  wydał nastepu- 
iącij proklarnacyią; J n

« J erazuieysza wysoka cena ziemniaków i  maki 
owsianej  stanowiących główne artykuły żywno- 
ści kiassy niższey złączonego Krolewstwa , i niedo­
statekdaiący sie czuć naywięcey towarzystwom 
pracującym , pochodzący iedy nie od braku zatru- 

niema , wymagaią koniecznie aby wyżey wspo- 
mnione artykuły żywności zostawione były pomie- 

j  nionym niższym klassom —  W skutek czego My 
j  Lord-Nam iestnik za zgodą Rady tayney Irland- 
I skiey, zobowiązuiemy wszystkich gospodarzy i 

oyców rodzin, ni en a leżący cl, do klasą takowych, 
j  bronie używania ziemniaków w domach swoich ! 

Podobnież zalecamy wszysi! im tym,  którzy utrzyl 
muią koni dla swoiego tylko ukontentowania, aby 
upotrzehianie owsa na po arm takowy m ile możno 
ograniczyli My sami naypierwi>y damy przy­
kład w wypełnieniu takowego przepisu. \  p,u- 
bernatorom Hrabstw i Duchowieństwu zalecamy, 
aby takowa uchwała wszędzie ogłoszoną była. a 
Dan w r)ul»h*iii> io CTz**rwca

—  Dzień fntrzeyszy przecznaczony iest na ot­
warcie przeiazdu przez most IV aterlow ski.  Xiąże
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Regent w  tow arzystw ie X iążat Ynrkskiego  i W e l ­
lin g to n a  przypły nie tam  po i am izie. Skoro po- 
m ieuieni X iaieta wsiada do statku odezwą siedzia­
ła  , i w ystrzały tylekroc będą powtórzone ile w b i ­
tw ie pod / T a te r lo  zabrano harm at Po czem Xiąże 
Regent i X iąże W e llin g to n  otoczeni licznym or­
szakiem naypierwsi przeydą po moście. Koń na 
który m  Xiąże znaydował się na pomienioney b i­
tw ie, w tych dniach przy prowadzony będzie do Lon­
dynu. Most zbudowany iest na tem  m ieyscu , 
przez które niegdyś E d u a r d ,  nazwany czarnym  
X iążęciem , w prowadzał do stolicy ierica swoiego, 
Króla Francuzkiego Jana .

—  Donoszą z A m e r y k i  że Roialiści Hiszpańscy 
znowu wesz i do Harcellony 7. K w ietnia, 800 In- 
surgentów z żonami i dziećm i zamknąwszy się do 
iednego kościoła broniło  się z n iesłychanym  m ę­
stw em . Lecz wszystkich po tem  pozbawiono z życia

R O  Z M \  i  r  E  W 1 A D I M O S C I .
W ’ Anglii by ła niedawno sprawa m iędzy pe­

w nym  bogaczem lubiącym  niezm iernie kompozy- 
cye m edyczne, które w ciąż, nie choruiac nawet, 
pi zez a 5 lat zażyw ał, a iego ap te-arzem  Bogacz 
zaży waiąc co rok 5 1,000 p :gułek i niezm ierną ilość 
innych lekarstw , um y ślił obrachować się z apte- 
kaizem . 1 en przyniósł m u rachunek na 800 funt 
Szterl. (3 >,000 złot.) którego bogacz przyiąć nie- 
chciał. Rzecz tedy w ytoczyła się do T rybunału . 
Przyw ołano dwóch lekarzów, i badano pacy e n ta , 
który tak każdodzienną kuracyą odpowiedział. 
<• Każdego dnia w pół do ł c i e y  z rana b ra łem  pół 
trzeciey łyżki jalapy i pewna ilość elix iru ; spałem  
pn 'em  spokoynie do 7>"e> ; przyniesiono m i znowu 
nową porcyą jalapy i elixiru. O  ptey zażyw ałem  
14 m ałych i i 1 w ielkich pigułek na wzmocnienie 
Żołądka i zaostrzenie apetytu. Na śniadanie w y- 
p iiałem  szklankę czy stego m leka o t M n  b ra łem  
kompozycyą acidu i a lcali; o dzicwiątey zas w ie­
czorem na za! ończenie dnia b ra łem  krople anody- 
now e, i k ład łem  sie spać. W ysłuchawszy s ę ­
dziowie len śmieszny opis leczenia się zdrowego 
Człowieka, zm nieyszyli rachunek aptekarza do po­
łow y  , a drugą w yśm iany bogacz m usiał zapłacić. »

W I A D O M O Ś C I  U  C Z ()  N E.
U w agi nad  Sam obovstiver/t, p rzez  P a n ią  S ta e l.

( W y i m e k . )
R ozum ieją, i ż  strefa Angielska p ociąga  sczegól- 

nie do zamyślania się , niewierze iednakże, aby 
tey przyczynie na'eżało przypisać częste przykłady 
Samolióystwa, gdyż Niebo krain północnych m niey 
iest przyiem ue aniżeli A ngielskie, a p rzeciezn ie-

tak się wn eh widzieć d a le , niesmak do ży c ia , po­
nieważ um ysł mieszkańców północnych niepolrze- 
b u ie ty ie  ruchu i rozmaitości Drugą przyczyną, 
częstych Sam obóystw  w A nglii, naznaczyć m o­
żno tę wielką cenę iaka iest przywiązaną do opinii 
publiczney; iak tylko albow iem  reputacyia czło­
wieka iest zachwianą, życie m u  się staie niezno- 
śnem . Ta boiaźri plamy , zapewna silnym  iest i 
zbaw iennym  ham ulcem  powściągający ni od w ielu 
upadków; lecz iest coś innego, nierównie nad to 
wyższego, a to ie s t, kiedy człowiek w sobie sa­
m y m  może znaleść schronienie i odkryć przybytek  
głosu Bożego wzywającego nas do żalu za b łę d y , 
albo nagradzaiącego nieznane światu nasze dobre 
uczynki

Sam obóystwo iest bardzo rzadkie m iędzy naro­
dami poludniow em i. Pow ietrze którem  oddychaią, 
tchnie w nich m iłość życia. —  W ładza opinii pu- 
blitzney niciest tak wielką w kraiach , gdzie sie 
mniey potrzebuie towarzy stwa. Uciechy piękne­
go przyrodzenia wystarczaią i magnatom  i ubogim ; 
wiosna W łoska m a dosyć skarbów sczęścia aby 
w nie każdą z istot iy iących należycie opatrzy ć.

N iem cy ukazuią w iele przykładów  Sam obóy- 
s tw a , ale przyczyny iego są rozm aite , i często 
dzik ie, iak to koniecznie m usi m ieć m ieysce w na­
rodzie , gdzie panuie zapał m etafizyczny, uiem a- 
iący iescze dotąd stałego ani uży tecznego przedm io­
tu. Zdarzenie które się niedawno przy trafiło w 
Berlinie, może dać wyobrażenie o nadzwyczay- 
nem  zapale do iakiego N iem cy są zdo’ni : Pan de 
K . . .  i Pani de V . . .  dwie osoby , który ch charakter 
i sposob m yślenia powszechnie b y ł  szacow any, 
w yiechały  b y ły  z Berlina m ieysca swoiego m ie­
szkania ku końcowi roku 181 1 do oberży iedney 
Potstdamskiey gdzie kazali dać jedzenie , i prze- 
śpiewawszy pieśni o w ieczerzy P a m k ie y  , za 
wspólną zgodą męsczyzna zastrzelił D am ę a w m o- 
m ęt po tem  i siebie samego. —  Pani de Y , zosta­
w iła oyca, męża i córkę. Pan de K. b y ł  poetą, 
i oficerem zasłużonym . Pobudki m ałey  wagi 
m ogły obłąkać um ysły  dwóch osob , i bynay- 
mniey z siebie niezasługuią na podziw ianie; lecz 
zapał s którym  opowiadano postępek ten ledwie za­
sługujący na użalenie s ię , w art iest zastanowienia 
się. Jeśliby  dw ie osoby w  w iełhiem  będąc niesczę- 
ściu zadały sobie śm ierć nawzajem  prosząc wprzó- 

: dy czułe istoty o litość nad sobą i polecając sie m o- 
' d łom  dusz pobożnych , nikthy sie niem óeł w >m ó- 
j wić od uczucia sm utnego i od wylania łez tkliw ych 
j na m ogiłę  niesczęsliwey p a ry , którey szaleństwo



—  596 —

zawsze w arte iest nagany. Lecz czyż możno w y ­
stawie za cnotę subtelną re lig ii, rozumu , i m iłości 
zabójstw o wzaiem ne ! M oźnai uazwać cnotą postę- 
pe , kobiety , dobrowolnie wy wiązuiącey się z obo­
wiązków có rk i, m ałżonki i m a tk i, albo męsczyzny, 
który w m aw ia iey  odwagę do w yzucia się takim 
sposobem z życia.

I  coż! Ta kobieta m a ty le  ufności w  uczynku 
który p o p ełn ia , iż śm ie pisać um ieraiąc, że  z  w y­
sokości niebios czuwać będzie nad  córką swoią.

I  wtenczas kiedy i sprawiedliwy drzy częstokroć 
na łożu śm ierci , ona zdaie się bydź pewną scze- 
śliwego przeznaczenia swoiego. A męsczyzna ten, 
który chciał um rzeć , niem iałże oyczyzny ? czyż 
n iem ogł za nią walczyć , czyż niem ógł upatrzyć 
żadnego chwalebnego niebespieczeństwa , na które 
sie narażaiąc m ógłby  zostawić wielki p rzykład? 
A iakiź iest zostawiony przez n ie g o ? ... Dziwno 
iest rzeczą aby się któś dopusczał sam obójstw a s 
próżności i przysady icdnakźe to tak iest. I e uczu­
cia nawet i zażycia tak m ałe  i słabym  tylko przy­
zwoite um ysłom  , czemźe są przy śm ie rc i, zdaie- 
m i sie , iż niemasz nic tak wielkiego i silnego coby 
nas m ogło nakłonić do nayokropnieyszego uczyn­
ku? Lecz człow iek taką ma przykrość w w yobra­
żeniu końca b y tu  sw oiego, iż nawet i przy grobie 
nierozłączne m u są najnędzniejsze w idoki tego 
świata W  rzeczy samey niemożna niewidzieć 
przysadney sentym entalnosci z iedney s tro n y , a 
próżności filozołiczney z d ru g ie y , w  sposobie, ia- 
k im  to podwóyne Berlińskie zabóystwo b y ło  doko- 
nanem. Matka w  w ilią dnia przeznaczonego na 
zabóystwo wysy ła  cć ik  swoią na widowisko tea­
tralne , iak gdyby śm ierć m atki powinna b y ła  ly d ż  
uważaną iak uroczystość, lub  święto dla córki, 
trzebaż b y ło  do delikatnego iescze i w  sam ey pier- 
wszey m łodości będącego serca wprowadzać fał­
szywe wyobrażenia obłąkaney im m aginacyi. Sa­
m a zaś wdziewa na siebie nowe bogate suknie iak 
swieta ofiara. W  liście swoim do familii zaym uie 
się naydrobnieyszem i w yłusczeniam i dom ow em i, 
chcąc przez to pokazać spokoynnść swoią : W ielki
Boże rozrządzaiąc sobą bez twoich roskazow ! prze­
chodzić z życia do śm ie rc i, nie czekaiąc pomocy 
przyrodzenia do przeyśtia tey przepaści , możuaż 
bydż spokojnym ?

Męsczyzna przygotowany do zabicia przyjaciółki 
sw o iev , obchodzący z nią ucztę i zapalaiący się • 
śpiewaniem  i napo iem , niewystawiaż autora bez , 
jeniuszu chcącego przez postępek dziki dopiąć sła- >

w y , którey niem oże dosięgnąć przez dzieła swoie 
poetyczne.

Samobi ystwo niem a na sobie zgoła żadney ce- 
cbcy poświęcenia się , a przeto niezasługuie na 
żadne uniesienie i zapał. D ow cip, odwaga naw et 
sam a, wtenczas tylko są godne pochw ały , kiedy 
służą do zdziałania wyższych i wspanialszych czy­
nów nad czyny jeniuszu. Widziano nay odw ażn ie j­
szych bohatyrów  upadaiącjch pod ciężarem  prze­
ciwności, lecz połączenie się woli relig iyney i pa- 
tryotyzm u uiomogą zawieść.

IVic niem a prawdziwie w ielk iego, bez dołącze­
nia się iakiey kolwiek cnoty. W szelki inny sposob 
sądzenia o rzeczach prowadzi do b łędu . W ypadki 
tego świata iakby n ieby ły  w ielkie w oczach na­
szych , są często roć skutkami m ałych przyczyn, 
i nay większa ich część trafowi początek sw óy win­
na. Lecz niem a ani m ałości ani trafu w uczuciu 
w spaniałem , czy to wyciąga po nas ofiary życia, 
czy dnia tylko iednego, czy nagrodą iego iest ber­
ło  obszernego państw a, czy się w niepam ięci grze­
bie , czy tchnie w nas chęc W'ykonania wielkiego i 
zadziwiaiącego czynu , czy nakazuie tylko wyświad­
czenie ukrytego dobrodzieystw a, zawsze to iest 
iedno , b y leb y  pobudką b y ło  szlachetne uczucie; 
i pod tym  ty lko  w arunkiem  ludzie powinni w iel­
b ić  słowa i czynności człowieka.

Są także przykłady Samobóystwa m iędzy F ran ­
cuzam i, lecz te zwyczaynie ani z a m y ślaiącemu s i ę  
charakterow i ani zapa'oney wyobraźni przypisać 
niemożna. Przeciwności czasowe skłoniły niektó­
rych Francuzów do popełnienia tego uczynku, i 
dokonali go z nieustraszonością, która iest cecha 
tego narodu w  sprawie idącey o ż y c ie . W idzieli­
śm y ten tłu m  em igrantów rew olucyynych , zno­
szących wszelkie niedostatki s tak pogodnem czo­
łe m  i spokoynością, iakiey żaden naród w podo­
bnych okolicznościach niem ógłby dać widzieć. 
U m y sł Francuzów bardziey sposobny do uczynku 
niż do zastanowienia s ię , rozrywa ich w trudach i 
przykrościach życia. Lecz co iest nayprzykrzey- 
sze Francuzom  , to bydź oddalonemi od oyczyzny. 
Immaginaoyia wystawia sobie te piękną F rancy ią , 
któraby p rzy ięła  ich pod swe łazurow’e N iebo , 
przyiaciół rosczulaiących się ohaezywszy ich zno­
w u , te  pamiątki słodkie m łodości, te  siady ich 
k rew nych , któreby odnawiały w  ich sercach ty le  
chwil roskosznych , i ten powrót wyobraźaią sobie 

; iak zm artw ych wstanie ziem skie, iak odrodzenie 
i się na nowe życie.


